
NUMER 160, 02.10.2022,  XXVII niedziela zwykła     

LITURGIA(Ha 1, 2-3; 2, 2-4); (Ps 95 (94), 1-2. 6-7ab. 7c-9); (2 Tm 1, 

6-8. 13-14); Aklamacja (1 P 1, 25); (Łk 17, 5-10); 

KOMENTARZ 
Modlimy się niemal codziennie w różnych intencjach. Tyle ich życie 

przynosi. Jak często jednak modlimy się tak jak apostołowie w 

dzisiejszej Ewangelii: „Przymnóż nam wiary!”? Czy też tak, jak modlił 

się ojciec opętanego syna, który znał słabość swojej wiary: „Wierzę, ale 

zaradź memu niedowiarstwu”. Prośba o pomnożenie wiary to taka 

najbardziej podstawowa modlitwa. 

Bo jeśli zabraknie łaski wiary, 

będziemy zupełnie bezradni i bezsilni. 

Pamiętamy słowa, w których Jezus 

zapewniał Piotra: „Prosiłem za tobą, 

aby nie ustała twoja wiara”. Jeśli 

modlimy się o umocnienie naszej 

wiary, to chcemy być włączeni do tej 

prośby Jezusa, aby nie ustała również nasza wiara. Jaka jest miara 

naszej wiary? Jezus mówi, ze wystarczy wiara jak ziarnko gorczycy, 

aby przenosić góry i wyrywać krzewy. On sam nigdy gór nie przenosił, 

ani nie popisywał się wyrywaniem krzewów, by innych powalać swoją 

mocą. Ale uciszał burzę na morzu, rozmnażał chleb. Owszem, jeden raz 

chodził po wodzie i nawet zaprosił Piotra, by zrobił to samo. I prawie 

się udało, tyle że Piotr zwątpił na widok gwałtownego wiatru. Widać 

miał jeszcze wtedy wiarę mniejszą niż ziarnko gorczycy… Ale 

przyjdzie czas, gdy wiara apostołów się umocni po przejściu przez wiele 

prób, na widok wielu znaków, które czynił Jezus, właśnie dla 

utwierdzenia ich w wierze. Wówczas tak jak Jezus będą dokonywali 

znaków mocą wiary. Przypomnijmy chociażby scenę, gdy apostołowie 

już po zmartwychwstaniu i wniebowstąpieniu Pana Jezusa przyszli 
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pewnego razu do świątyni. Spotkali tam człowieka chromego od 

urodzenia, który prosił ich o jałmużnę. Wtedy Piotr stwierdził, że nie 

ma złota ani srebra, ale w imię Jezusa nakazał mu chodzić. Wziął tego 

człowieka za rękę, a on wstał i zaczął chodzić i wielbić Boga za to, co 

go spotkało. Tak objawiła się dojrzała wiara Piotra, która podniosła tego 

człowieka z ziemi i pozwoliła mu samodzielnie się poruszać. Jaka jest 

miara, dojrzałość naszej wiary? Być może są pośród nas tacy, którzy 

dzięki modlitwie i Bożej łasce stali się przyjaciółmi Boga i również 

posiadają mocną wiarę i charyzmat uzdrawiania. Nie wszyscy jednak 

musimy od razu dokonywać cudów dzięki naszej wierze. Pomyślmy, że 

na co dzień potrzebujemy przynajmniej tyle wiary, aby godzić się na 

przyjęcie woli Bożej, na zaakceptowanie tego planu miłości, jaki Bóg 

przygotował dla nas w swojej wspaniałomyślności. Tyle że ten plan nie 

zawsze jest po naszej myśli, czasem bywa trudny i bolesny, niekiedy 

wydaje się, że Bóg jest wręcz okrutny i o nas zapomniał. Trafnie oddają 

to słowa z pierwszego czytania, gdzie rozlega się skarga człowieka 

będącego w trudnej sytuacji: „Jak długo, Panie, mam wzywać pomocy – 

a Ty nie wysłuchujesz? Wołam do Ciebie: Na pomoc! – a Ty nie 

wysłuchujesz. Dlaczego ukazujesz mi niegodziwość i przyglądasz się 

nieszczęściu?”. Jeśli jesteśmy w podobnym położeniu, czy wówczas 

starcza nam wiary, by nie narzekać, nie tupać nogami, ale przyjąć to, co 

niesie życie, z akceptacją, pokorą, a przede wszystkim z wiarą, że dzieje 

się naprawdę to, co Bóg zamierzył dla nas w swojej nieskończonej 

miłości i mądrości. Jeśli nie potrafimy wciąż zająć takiej postawy, 

módlmy się jak apostołowie: Panie, przymnóż nam wiary, zaradź 

naszemu niedowiarstwu! 

Ks. Łukasz Heliniak  

Drodzy czytelnicy!  

Gdy zbliża się październik przed moimi oczami 

zawsze staje niezwykły obraz: mój Tatuś klęczący przy 

łóżku, przesuwający między palcami kolejne paciorki 

różańca. Pamiętam moją pierwszą reakcję na ten widok. 

Zachwyt pomieszany ze zdziwieniem: jak to możliwe, że 

mój Tata, mój ideał siły stał się jeszcze większy, gdy 

zobaczyłam go na kolanach, wypowiadającego w 

skupieniu słowa modlitwy. Ta lekcja była dla mnie o 
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wiele ważniejsza i bardziej przekonująca, niż wypowiadane później na 

katechezie zachęty, obrazki otrzymywane po każdym październikowym 

nabożeństwie. Mój wzór, mój Tata z różańcem w ręku.  

  Dlaczego różaniec jest takim modlitewnym „fenomenem”? 

Przekonać się można tylko… modląc się. Tylko trzymając w dłoni 

różaniec jest się w stanie zrozumieć jego moc. Celebrując wydarzenia z 

życia Świętej Rodziny, jesteśmy w stanie poczuć jak z kolejnymi 

paciorkami przesuwają się chwile naszego życia – „smutki, radości i 

blaski”.  

Ludwik Maria Grignion de Montfort, wielki mistyk 

powiedział kiedyś: „Różaniec to łańcuch bezpieczeństwa na stromej 

skale szczytów górskich. Nie wolno się zatrzymywać na żadnej 

tajemnicy. Trzeba iść dalej, bo pełnia życia jest u szczytu.” Każdy z nas 

potrzebuje takiego łańcucha. Nieważne ile ma lat, jakie doświadczenia 

przeżył, kim jest. Każdy z nas chce czuć, że nie jest sam, że może liczyć 

na wsparcie Kogoś, Kto nigdy nie odmawia pomocy swoim dzieciom. 

Nawet tym nie do końca posłusznym.  Również dlatego frazę: 

„Codziennie odmawiajcie różaniec” Pani Fatimska powtórzyła 

podczas każdego z objawień.  

Różaniec to modlitwa do której każdy musi dojrzeć. 

Zrozumieć, że to nie zwykłe „klepanie zdrowasiek” tylko ogromna 

siła otrzymywana z każdym wypowiedzianym „Zdrowaś Mario…” 

Każdy z nas kryje przecież w swoim sercu mnóstwo zamysłów, ale 

pozostaje niespokojny, dopóki nie powierzy ich bez reszty woli Bożej 

(Prz 19,21). Nie sposób jednak oddać siebie w ten sposób za pomocą 

jednej tylko modlitwy. Dopomaga w tym powtarzalność różańca. Nawet 

święci targani troskami chwytali za koronkę, aby obawy ich serca 

mogły zostać skonfrontowane z – płynącym z tej modlitwy – 

wezwaniem do przyjęcia kielicha od Ojca. 

Spokojna regularność „sznura łask” powoli kształtowała ich 

ogromną ufność - od wyciszenia lęku, aż po pełne wytchnienia 

powierzenie się Bogu. By z różańcem, w wolności – nie troszczyć się o 

to, czy przyszłość, na którą człowiek nie ma wpływu, będzie pomyślna, 

czy niepomyślna, nie wnikać zanadto w zamysły Opatrzności, ale 

zaufać bez zastrzeżeń. 

Redaktor naczelny Małgorzata Sztolf 
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Rozpoczął się październik, czyli miesiąc różańcowy. Matka Boża 

w objawieniach wielokrotnie powtarzała, jak ważna to modlitwa i jak 

wiele łask można przez nią wyprosić. Ojciec Św. Jan Paweł 

II powiedział o Różańcu Świętym:: „Odmawiajmy wytrwale Różaniec 

we wspólnotach kościelnych i naszych rodzinach. W trakcie 

powtarzanych wezwań zjednoczy on serca, doprowadzi do zgody, 

ożywi nadzieję i obdarzy nas wszystkich pokojem i radością Chrystusa, 

który dla nas się narodził, umarł i zmartwychwstał”. Odmawiać 

różaniec to znaczy udać się do szkoły Maryi i uczyć się od niej, Matki 

i apostołki Chrystusa, jak żyć całkowicie zgodnie z wymaganiami wiary 

chrześcijańskiej. . Ona pierwsza uwierzyła, a w Kościele w Wieczerniku 

jednoczyła w miłości pierwszych uczniów swego Syna Przy 

odmawianiu różańca nie chodzi 

o powtarzanie formułek, lecz raczej 

o nawiązanie intymnego dialogu 

z Maryją, o okazanie jej zaufania, 

powierzenie trosk, otwarcie 

przed nią serca, ukazanie własnej 

gotowości na przyjęcie planów 

Bożych i obietnic wytrwania 

w wierności dla niej we wszystkich, szczególnie trudnych i bolesnych 

sytuacjach, będąc pewnym jej pomocy w uzyskaniu wszelkich 

potrzebnych dla naszego zbawiania łask od jej Syna. Podczas modlitwy 

różańcowej kontemplujemy Chrystusa, patrząc na Niego 

uprzywilejowanym wzrokiem Jego Matki Maryi; rozważamy tajemnicę 

życia, cierpienia i zmartwychwstania Pana oczami i sercem Tej, 

która była Mu najbliższa. Modląc się różańcem, również modlimy się 

Pismem Świętym, ponieważ każda dziesiątka różańca to dwie 

modlitwy, które swoje źródło mają w Ewangelii. „Ojcze nasz”, to 

niemal dosłownie cytat z Ewangelii. Zapis „Ojcze nasz”, czyli modlitwy 

Pańskiej, znajdujemy u Mateusza (6, 9-13) i u Łukasza (11, 2-4). Z 

kolei „Zdrowaś Maryjo” to nic innego, jak modlitwa składająca się w 

części z wersetów biblijnych od Łk 1,16 zaczynając (słowa 

pozdrowienia, które anioł Gabriel skierował do Maryi) .Warto więc 

pamiętać, że odmawiając „Ojcze nasz” i „Zdrowaś Maryjo”, nie 
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„odklepujemy formułki”, ale powtarzamy słowa Pisma Świętego – czyli 

przebywamy w Bożej obecności. Drugi związek różańca z Pismem 

Świętym  to Tajemnica, która, wymieniana na początku, ma skupić 

uwagę modlącego się na konkretnym wydarzeniu z życia Jezusa. Każda 

z dwudziestu tajemnic różańca ma „swój” fragment w Piśmie Świętym. 

Dlatego najlepszy sposób, by odmówić daną dziesiątkę, to rozpoczęcie 

jej od krótkiej medytacji nad 

fragmentem Ewangelii związanym 

z wybraną tajemnicą. Gdy modlimy 

się na różańcu, skracamy sobie lub 

”wybranej” duszy czas w czyśćcu, 

ponieważ zyskujemy przypisane do 

tej modlitwy odpusty ustanowione 

przez Kościół, które są konkretną 

duchową pomocą w drodze do nieba. Za odmówienie przynajmniej 

jednej części różańca w kościele, kaplicy publicznej, w rodzinie, we 

wspólnocie zakonnej, w pobożnym stowarzyszeniu możemy uzyskać 

odpust zupełny, a za odmówienie go poza tymi miejscami lub 

wspólnotami - odpust cząstkowy. Oczywiście, by zyskać odpust, 

zarówno cząstkowy, jak i zupełny, trzeba być w danym dniu w stanie 

łaski uświęcającej, przyjąć komunię świętą i pomodlić się w papieskich 

intencjach (czyli sprawach, które aktualnie powierza Bogu na swojej 

modlitwie papież) modlitwą „Ojcze nasz” lub „Zdrowaś Maryjo”.    

Modlitwa różańcowa także trzyma nas z dala od złego ducha. Do tej 

specjalnej „funkcji” różańca odniósł się w 1981 roku, podczas jednej z 

audiencji prywatnych Jan Paweł II. Stwierdził jasno, że tak samo, jak 

modlitwa do św. Michała Archanioła czy „Pod Twoją obronę”, także 

różaniec jest jednym z tzw. egzorcyzmów prostych., który pomaga 

przezwyciężyć pokusę, odzyskać spokój, i trzyma złego ducha z daleka 

od modlącego się.. Czy każdy musi odmawiać różaniec? Nie każdy 

wierzący katolik lubi różaniec – i nie ma w tym nic złego; nie każdy 

lubi szpinak, brokuły i kapustę, a jednak wiarygodne badania dowodzą, 

że właśnie te warzywa bronią nas przed depresją i nowotworami. 

Podobnie może być z różańcem. Ten, kto się na nim modli, choćby do 

końca mu ta modlitwa nie „smakowała”, zazwyczaj unika wielu 

problemów, tych duchowych i tych życiowych. 

                                                                                       Mateusz Sajewicz 
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W historii duchowości eucharystycznej na szczególną uwagę zasługuje 

doświadczenie Św. 

Małgorzaty Mari Alacogué i 

kult Najświętszego Serca 

Pana Jezusa, z praktyką 

dziewięciu pierwszych 

piątków miesiąca, 

zadośćuczynieniem i 

wynagrodzeniem oraz 

głoszeniem prawdy o Bożej 

Miłości.  Pobożnościowa  

praktyka pierwszych piątków 

wypływa z przesłania św.. Małgorzaty Marii Alacoque, wizytki, która w 

latach 1673-1689 doświadczyła przed Najświętszym Sakramentem 80 

wizji i objawień dotyczących tajemnicy Serca Pana Jezusa. Wśród 

najważniejszych treści znajdują się: miłość Jezusa ukazana w 

rzeczywistości Jego Serca, problem niewdzięczności i obojętności 

wierzących, świętokradzkie przystępowanie do Komunii Świętej przez 

wierzących oraz oczekiwane, za pośrednictwem Jezusa, 

zadośćuczynienie, co wyrażać się ma w modlitwie adoracyjnej, 

zwłaszcza podczas Godziny Świętej, oraz częstym przystępowaniu do 

Komunii. Szczególne znaczenie dla wiernych, motywujące dodatkowo 

do właściwego kultu Serca Pana Jezusa, mają również obietnice Jezusa. 

Jedna z nich brzmi: „W nadmiarze miłosierdzia Serca mojego 

przyrzekam tym wszystkim, którzy będą przystępować do Komunii w 

pierwsze piątki miesiąca przez dziewięć miesięcy z rzędu w intencji 

wynagrodzenia, że miłość moja udzieli łaskę pokuty, iż nie umrą w 

mojej niełasce, ani bez sakramentów świętych, a Serce moje będzie im 

pewną ucieczką w ostatniej godzinie życia". Pierwszym aspektem tego 

kultu i duchowości wyrastającej z praktyki pierwszych piątków jest 

doświadczenie miłości Bożej. Wobec darmowości Bożej miłości 

najpewniej objawionej w Jezusie Chrystusie, jedyną właściwą postawą 

człowieka wierzącego jest przyjęcie jej oraz wyrażenie dziękczynienia 

Bogu za dar obecności Jezusa Chrystusa w Eucharystii. Odpowiedź na 
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miłość Boga i darmowość zbawienia w Jezusie Chrystusie nie może 

ograniczyć się do samego dziękczynienia, ale domaga się pokuty i 

nawrócenia. Najpierw chodzi o uznanie własnej grzeszności i wyrażenie 

skruchy, a więc o wewnętrzną postawę. Z nawróceniem związany jest 

sakrament pokuty i pojednania. Nie można jednak traktować spowiedzi 

automatycznie czy rytualnie, zwłaszcza w pierwszy piątek. Trzeba 

pamiętać, że istotą praktyki pierwszych piątków miesiąca jest bycie w 

łasce uświecającej i powierzenie się Sercu Jezusa przez skruchę i akt 

wynagrodzenia Bogu. W przeżyciu 

pierwszego piątku bardzo ważne jest 

przyjęcie Komunii Świętej, czyli 

zjednoczenie z Jezusem Chrystusem, co 

owocuje wzrostem i umocnieniem wiary. 

Praktyka pierwszopiętrowa nadaje przyjęciu 

Komunii Świętej wymiar wynagradzający z 

intencją wyrażania wdzięczności za dar 

zbawienia oraz duchowego naprawiania 

wszystkich zaniedbań wobec Najświętszego 

Sakramentu.  Praktyka dziewięciu pierwszych 

piątków ma też wymiar pedagogiczny. 

Kształtuje systematyczność w życiu 

duchowym, ukierunkowanie na wolność od 

grzechów, zwłaszcza śmiertelnych, regularny 

udział w Eucharystii i przyjmowanie Komunii 

Świętej, praktykowanie adoracji eucharystycznej oraz podejmowanie 

pokuty i zadośćuczynienia.  Przy praktyce dziewięciu pierwszych 

piątków pojawiają się jednak pewne błędne postawy. Niewłaściwe jest, 

bowiem skoncentrowanie na samej praktyce spowiedzi i Komunii 

Świętej, aby niejako „załatwić sobie" zbawienie. Przy takim podejściu 

człowiek nie koncentruje się na akcie wiary i miłości oraz odniesieniu 

swojego życia do miłości Boga, lecz na praktyce dewocyjnej. Takie 

podejście nie przybliża jednak ochrzczonego do żywej relacji z Bogiem, 

czyli nie buduje się dynamiczna wiara. Im bardziej świadomie i głęboko 

wierni uczestniczą- w Eucharystii, jako centrum Nabożeństwa 

pierwszych piątków miesiąca tym owocniejsze będzie ich życie 

chrześcijańskie oraz głębiej doświadczą miłości Bożej. 

                                                                       Akcja Katolicka - Kazanów 
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• W konkursie mogą wziąć udział wszystkie dzieci i 

młodzież z naszej parafii  

• Kategoria I- dla dzieci od zerówki do III kl. Szkoły 

Podstawowej 

 • Kategoria II- dla uczniów od IV do VIII klasy 

Szkoły Podstawowej  

•Kategoria III młodzież ze szkoły średniej. 

• Różańce mogą być wykonane dowolną techniką.  

• Zachęcamy, aby wykorzystać najróżniejsze materiały i pomysły na 

wykonanie różańca (np. muszelki, fasolki, masę solną, chrupki, koraliki 

oraz wiele innych). Liczymy na oryginalność i pomysłowość.  

• Prace muszą być podpisane: imię, nazwisko, szkoła i wiek twórcy 

 • Różańce można przynosić do kościoła do 16.X.2022r.  

• Do oceny prac powołana zostanie komisja. 

 • Zostanie również wyłoniona nagroda publiczności: głosowanie 

odbędzie się na parafialnym Facebooku 

 • Ogłoszenie wyników konkursu odbędzie się w niedzielę 30.X.2022 

roku na mszy świętej o godz.10.00 

2 października - Róża Matki Bożej 

Królowej Polski  

3 października - Róża św. Anny  

4 października - Róża Matki Bożej Gromnicznej  
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5 października - Róża św. Faustyny  

6 października - Róża Matki Bożej Nieustającej Pomocy  

7 października - Róża św. Piotra i Pawła  

8 października - Róża Matki Bożej Fatimskiej  

9 października - Róża Matki Bożej Niepokalanej                

 

 
 

(Dziś i przez cały październik zapraszamy na nabożeństwa 

różańcowe odbywające się o godz. 17:15. Dziś adoruje Róża Matki 

Bożej Królowej Polski). Przed kościołem możemy złożyć ofiarę do 

puszki na remont wnętrza kościoła w Niżankowicach oraz zakup zniczy 

na cmentarz, kwestuje stowarzyszenie Linia 102. 

W poniedziałek tradycyjnie zapraszamy na całodzienną adorację 

Najświętszego Sakramentu. O godz. 16:30 będzie spotkanie z 

kandydatami do bierzmowania z klas szóstych. W parafii pw. Świętej 

Trójcy rozpocznie się katechizacja przedmałżeńska dla narzeczonych. 

Spotkania odbywać się będą w poniedziałki, środy i piątki o godz. 19:15 

na plebanii przy ul. Klasztornej 1. 

We wtorek przypada wspomnienie liturgiczne św. Franciszka z 

Asyżu, będziemy modlić się za Ojca Świętego w dniu Jego imienin. Na 

godz. 16:00 prosimy wszystkich kandydatów na ministrantów i 

chłopców, którzy chcieliby zostać ministrantami za swoją zbiórkę.  

W środę w liturgiczne wspomnienie św. Faustyny Kowalskiej 

przypada Uroczystość 8. Rocznicy Konsekracji naszego kościoła 

parafialnego, podczas nabożeństwa różańcowego będzie Nowenna do 

Matki Bożej Łaskawej. Po modlitwie będzie spotkanie formacyjne 

Akcji Katolickiej. 

W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek i piątek miesiąca. W 

czwartek na nabożeństwie różańcowym odmówimy Litanię do 

Najdroższej Krwi Pana Jezusa z prośbą o powołania – szczególnie 

zapraszamy Liturgiczną Służbę Ołtarza wraz z rodzicami. 
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W piątek w liturgii wspominamy Matkę Bożą Różańcową. W 

godzinach rannych i południowych udamy się z posługą duszpasterską 

do chorych, w godz. 16:30 – 18:00 będzie okazja do spowiedzi. Po 

Mszy św. wieczornej będzie nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana 

Jezusa i adoracja Najświętszego Sakramentu do godz. 21:00. Podczas 

nabożeństwa różańcowego adoruje Róża św. Faustyny, po Mszy świętej 

wieczornej adoruje Róża Matki Bożej Częstochowskiej. Adorację w 

godz. 20:00 – 21:00 prowadzi grupa modlitewna „Matki w Modlitwie”.  

W najbliższą sobotę odbędzie się pielgrzymka do Matki Bożej 

Królowej Rodzin w Jarosławiu. W ramach pielgrzymki będzie modlitwa 

różańcowa, Msza święta z odnowieniem przysięgi małżeńskiej i posiłek 

Na pielgrzymkę zaprasza  Duszpasterstwo Rodzin. Pielgrzymka 

rozpocznie się o godz. 10:30. 

W przyszłą niedzielę o godz. 6:30 będą Godzinki ku czci Matki 

Bożej, o godz. 17:15 nabożeństwo różańcowe. O godz. 14:00 w kościele 

zostanie odprawiona Msza święta dla wszystkich podopiecznych z 

rodzicami tworzących Duszpasterstwo Osób z Niepełnosprawnością 

Intelektualną. Po Mszy świętej będzie spotkanie w dolnym kościele. 

Najbliższe spotkanie dla dzieci z klas trzecich i ich rodziców 

przygotowujących się do pierwszej spowiedzi i Komunii świętej oraz 

wręczenie dzieciom różańców będzie 30. października podczas 

kanonicznej wizytacji parafii przez księdza biskupa. W przyszłą 

niedzielę będzie również liczenie wiernych dla kościelnej statystyki. 

Składka z przyszłej niedzieli przeznaczona będzie na potrzeby naszej 

parafii.  

Zachęcamy dzieci i młodzież do wzięcia udziału w konkursie „Mój 

Różaniec” – regulamin konkursu znajduje się na stronie internetowej 

parafii. 

Apostolat Maryjny z naszej parafii organizuje pielgrzymkę do 

Dukli, Miejsca Piastowego, Dębowca, Zakopanego (Olcza, Krzeptówki, 

Bachledówka) i Ludźmierza w dniach 14-16 października. Koszt: 390, 

00 złotych, zapisy w kancelarii parafialnej wraz z wpłatą i podaniem 

numeru PESEL do 12 października. Inne informacje w gablotce. 

W minionym tygodniu do wspólnoty Kościoła przez przyjęcie 

sakramentu Chrztu świętego został włączony Jan OŁESZKO – dziecku i 
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rodzicom życzymy mocnej wiary. Z naszej parafialnej wspólnoty 

odeszli do Pana śp. Stanisława KORNIAK – ul. Opalińskiego 23 i 

Bogdan PIOTROWSKI – ul. Kordiana 10. Niech dobry Bóg przyjmie 

ich do swojej chwały. 

 

Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 


